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12. listopada 1844. 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Kor- 
tery zezwalają dla ministeryjum na bil in- 
demnizacyi. 

Hisz panija: Pi6cwsze czynności Kortezów. — 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Podlug wiadomości z Lizbony pod dniem 48. 
Października zamieszczonych w Journal des 
Debats, zezwoliły Kortezy dla ministeryjum 
Costa Cabral na bilindemnizacy 
pod względem wszystkich przez niego podczas 
odroczenia Kortezów wydanych rozporządzeń. 


Hiszpanlja. 


Wizbied eputowa nych w Madrycie 
Wygotowała komisyja adres i wniosek. Takowy 
jest całkiem przyzwalający i zawióra także, ró- 
wnie jak i adres senatu, dodatkowy paragra 
na korzyść duchowieństwa. Jedyaym dyssyden- 


tem jest p. Isturiz, który pod względem. 


reformy konstytucyi chce dać votum separatu 
i Będzie wspierany niemal przez dwudziesta 
deputowanych. — Podczas debaty nad adresem 
w senacie nie zbywało na niektórych. oskarze- 


i ozycył, prawda, Że to uczyniono dość 
nacb a P doekie pp. Charco, Vallejo, 
Santa-Olala it. d. wszczęli mowę o sądzie 
obleżenia, rozbrojenia gwardyi narodowćj, oba- 
wie z powoda karlistowskićj intrygi pałacowćj, 
i potrzebie amnestyi za polityczne przestępstwa. 
Poczóm pan Martinez de la Rosa starał 
się usprawiedliwiać politykę rządu, ręczył za 
rzetelność jego zamiaru zaprowadzenia czysto- 

rawnego stanu ; oświadczył jak najwyraźnićj, 
Że Don Karlos i familija jego nie mogą 
mieć nadziei, aby przez jakową intrygę do pa- 
łacu Jej Królewskićj Mości wrócili. Zapewniał 
także, że rząd uczyni wprawdzie wszystko , 
aby między widomą głową kościoła a katoli- 
ckim w odznaczającym duchu narodem przy- 
wieść do skutku szczóre pojednanie, jednakże 
musi to sie stać bez wszelkiego uszczórbku i bez 
wszelkićj ofiary jakiegobądź rodzaju. Pan No- 
codal zażądał, aby senat wyrzekł swe szcze- 

ólniejsze poważanie dla praw tych osób, które 
narodowe dobra kupują , jednakże dał się uspo- 
koid tą uwaga ministra skarbu, że pożądane: 
gwarancyje zawióra ju sam wstęp dekretu, 
którym dalsze przedawanie zawieszono. Na- 
koniec nadmieniono także pobieżnie o wyda- 
nym niedawno manifeście, w którym Nar- 
vaez oświadczył, że jeźliby który niewdzięczny 
Hiszpan tak dalece zapomniał co winien oj- 
czyżnie i Królowćj, iswoję szablę ofiarował re- 
wolucyi, wtedy zaraz błysnęłoby z pochew wię- 
cój niż tysiąc walecznych szabli dla przytłu- 
mienia rewolucyi i dla obrony Konstytucyjnego 
tronu i publicznego porzadku. Tak jest, de- 
spotyzm wraz z bezrządem upadł na zawsze, 
a jezliby jeszcze kiedykolwiek z pośród tych- 
gruzów wydobyły się ostatnie symptoma rewo- 
lacyi, tedyby wkrótce zniknęły. Po. namiętno- 
ściach nastąpiły ustawy, po debatach w ka- 
wiarniach i na ulicach , dyskusyja na trybunie 
i w dzieńnikarstwie.« Atoli głównym funda— 
mentem, na którym ten jenerał buduje swój 
system F jest gorliwy duch oficerów. 
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3 łołoiórzy tego wojska, nad którego przywig - 
zaniem znowu się z wielkiemi pochwałami rox- 
wodził. — W izbie deputowanych (tak 
sie nazywa izba druga podług konstytacyi re. 
formowanćj) odczytano dnia 25. października 
wniosek do adresu; na wszelki sposób z więk- 
szą Żywością da się tu słyszóć opozycyja ; lecz 
co się tyczy numeryczuéj jéj siły biegają 
sprzeczne pogłoski. Poprawka Don Xaviera 
Isturiz jest teraz wiadoma, brzmi ona tak: 
„Deputowani, jako wierni poddani, uzuawaja 
chętnie staranność Waszćj Królewskićj Mości 
o dobro narodu w tém objawionóm żądaniu , 
aby pole dla politycznych dyskuayj 
ile możności jak najprędzój zamknięto i zeby 
instytucyje, które krajem rządzić mają, na 
przyszłość wzmocnionemi zostały. Wasza Kró- 
łewska Mość, któraś w swój mądrości poznała 
głębokie znaczenie tój bardzo ważnćj kwestyi, 
przyjmiesz z łaskawością zdanie kongresu, który 
dla tego ważnego zamiaru, jaki Wasza Hröl. 
Mość sobie przedsięwzięłaś, uważa za rzecz bar- 
dzo potrzebną, aby roztrząśnienie tej kwestyj 
innemu ciała prawodawczemu pozostawiono, 
by aż wtedy, gdy się wyprobuje, jaki skutek 
aprawią organiczne ustawy, któremi naród bez- 
pośrednio obdarzyć trzeba, tak deputowani jak 
irząd Waszój Król. Mości był w stanie , 2 zu- 
pełną znajomością rzeczy uchwalić w konsty- 
Aucyi te odmiany, jakie się w nićj potrzebnemi 
okażą.* 

W nocy z dnia 25. na 26. października u- 
więziono w Madrycie kilka osób; słychać że 
przeciw życiu jenerała Narvaez spisek od- 
1150 — Dowód na to znaleziono między pa- 
piórami jenerała Prim, którego uwięziono; 
również schwytano dawnego adjutanta Es p a r- 
tera, pana Mendioati. 


Wielka Brytanija i Irlandyla. 


Z Londynu dnia 31. października. 
Juz zbliża się czas, w którym się zakończy nieru- 
choma epoka feryjów politycznych, a więc po- 
zwolimy sobie znowu między grubemi mgłami 
jesieni rozróżnić postacie i walki nadchodzącego 
roku. Miesiąc wrzesień i październik mają 
w Londynie poniekąd charakter stagnacyi dla 
wszystkiego, co służy zamiarom właściwie czyn- 
nego Życia. 'Te miesiące mają się tak do ca- 
łego roku, jak angielska niedziela do reszty 
tygodnia. Przypadkowemu dostrzegaczowi na- 
szych stosunków może będzie się zdawać nie- 
podobieństwem , aby tak zupełnie ustać mógł 
tok iateresów, i aby tak ostygnąć mogła ta 
wgromma maszyna, która tak zawikłane koła 
angielskiego państwa obraca. Atoli kto wié, 


jaka masa siły ladzkićj tę machinę popędza , 
ten pozna, że spoczynek jest koniecznym wa- 
runkiem, aby jéj czynność dalój trwała. 

A przecież w tym czasie wypoczynku wyda- 
rzyly sie dwa ważne wypadki, z których jeden 
dotyczy się wewnętrznój, a drugi zagranicznój 
polityki angielskiej: rozumióm tu uwolnienie 
O'Connelła i wizytę Ludwika Filipa. 
Oba te wypadki mają, wedłag wszelkiego 
prawdopodobieństwa, tak ważny wpływ na wiel- 
kie kwestyje pod względem Irlandyi i pokoju 
z Francyja, że przytaczając tu moje uwagi, 
nie mogę pominąć ich milczeniem. Czytelnicy 
moich listów przypomną sobie, żem podwa- 
kroć przeciw mocnemu politycznemu charak- 
terowi iaby lordów jako najwyäszej instancyi 
apelacyjnćj w sprawie tak ważnój, polityczoćj 
natury niejaką wątpliwość okazać się poważył. 
Rząd przewidział, że większość whigowskich 
law-lordów chciałaby wyrzec wyrok całkiem 
przeciwny temu, jaki wyrzekły najznakomitsze 
osoby ławki sędziowskiój i panująca opinija ad- 
wokatów. Pomimo to został gabinet tym re- 
zultatem zdziwiony i nieco zaklopotany , acz- 
kolwiek poźniejsze zachowanie się O’Con- 
nella wiele się przyczyniło do utwierdzenia 
przyjętćj raz polityki w procesach stanu i do 
ułatwienia rozpraw nad kwestyją irlandzką. 
Agitator porzucił faktycznie sprawę repealu od 
czasu swego uwolnienia, a przynajmniej na te- 
raz zrzekł się owych masami ludu przepełnio- 
nych demonstracyj, które w zakres sądów go 
zawiodły. Terażniejsze stanowisko jego pocho- 
dzi najszczególnićj z przekonania o osobistóm 
niebezpieczeństwie, które po ostatnim proce- 
sie, nie okazuje się bynajmnićj jakoby tyłko 
w imaginacyi spoczywało, powtóre pochodzi ono 
ztój nadziei, Ze musię powiedzie, przez zrze- 
czenie się swoich planów ścisło - repoalistow- 
skich odnowić znowu związek z angielskimi 
whigami, bez którego on w parlamencie jest 
zapełnie bezsilnym. W tóm ostatniém znacze- 
nia nie dopnie on swego zamiaru, jeżeli jesz- 
cze jakakolwiek zacność i roztropność między 
angielskimi naczelnikami whigów panuje. — 
Uszczórbek, jakiby oni przez związanie się 
z irlandzką ultra-partyja na charakterze po- 
nieśli , nie mógłby być wynagrodzony tą ko- 
rzyścią, jakąby z pomnożonego kłopotu gabi- 
netu uzyskali, a tak ta kokieteryja z whigami 
zakończy się podobno nowym wybuchem nie- 
przyjaźni i nienawiści przeciw whigom. 

Terazuiejsze położenie rządu tak wewnatrz 
jak i zewnątrz jest w ogóle spokojne i mocne. 
Według wszelkiego prawdo-podobieństwa bę- 
"dzie Sir R. Peel wstanie otworzyć parlament 
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takiemi rozporządzeniami, które charakter je- 
Bo administracyi podniosą na to stanowisko, 
na jakiem się takowa utrzymywała w piórwszym 
roku swego istnienia, a któe zniechęconym 
Jego stronnikom pakażą milczenie, a przeci- 
wników jego do rozpaczy przywiodą. Zgroma- 

zenia gabinetowe, na których te rozporządze- 
nia roztrzasane być mają , nastąpią temi dnia- 
mi, a od uzbrojenia ich do tój wyprawy bę- 
dzie zależał wypadek majacdj nastąpić walki. 
Tymczasem whigowie nie uczynili nic, albo 
tóż bardzo mało dla uorganizowaoia i pole- 
Pszenia swoich zbrojnych sił do zaczćpki, owoż 
Z trwożliwością oczekują oni wtćj mierze wia- 

omości, iż może lord Palmerston dla nich 
na dworach europejskich złote zdania uzyska, 

Gazeta Times czyni nad onegdajszćm donie- 
Bieniem o uroczystości otworzenia giełdy na- 
Stepujace godne czytania uwagi: »Jest temu 
teraz niemal trzysta lat, jak długi i świetny 
szereg dostojnych władzców temu ognisku an. 
gielskiego handlu nadał nazwę i pieczęć kró- 
lewską. Byłto pamiętny dzień dla otwićrają- 
cego się podówczas zakresu i przedsigbiercze- 
go ducha wieku, a chociaż przeciąg tego czasu 
nie był ubogi w wypadki, przecież dzień ten 
jest nawet i dziś godny pamięci. Handel, któ- 
rego interesa tak uroczyście zjednoczyła El ż- 
bióta z sława swojćj korony, przydaje co- 
dzieńnie nowego blasku do dziejów piérwszych 
walk swoich. Ogromne zmiany zaszły od tego 
Czasu; władzcy ziemi zostali z tronu zrzuce- 
ni, przeminęły królestwa, zniknęły floty a za- 
Judnione porty zamieniły się w opuszczone wy- 
brzeża. Owa dumna potęga, która zagrażała 
-powszechnój wolności, która do nowego świa- 
ta rościła sobie prawo jako do najpośledniej- 
Szćj własności swojćj i wszystkie swe siły i za- 
ciekłość łaczyła przeciw naszćj wyspie, poszła 
W nicość i pohańbienie i jest teraz między naroda- 
mi zaledwie wspomnianą. Tymczasem kapiec 
angielski zyskiwał zwolna i spokojnie tę nagrodę 
© którą zdobywcy nadaremnie walczyli, Małe 
Początki, szlachetna ambicyja, stateczna wy” 
trwałość, równe prawa i towarzyskie obowiązki 
Wyniosły go na takie stanowisko, Że on teraz 
Jest pierwszy tam, gdzie był ostatnim, A W 
Czynnćj knpieckićj giełdzie widzimy teraz nie 
tylko samo siedlisko kwitoącego handlu, lecz 
Prawdziwe źródło i ognisko największego i naj” 

obroczyBnniejszego panowania ziemskiego. — 
Nie mniéj pamietoym będzie dzień, w któ- 
rym Wiktoryja w dziesięciorakićm znacze- 
Dia odnowiła ten zbawienny akt swćj poprzed- 
niczki, Gdy teraźniejszość parównamy z prze- 
szłościa, zdaje się że jeszcze w niemowlectwie 


handlu mądra polityka lub też szlachetna ła. 
skawość spowodowała Hrólowę z domu Tudor 
zaszczycić ten stan swą obecnością i swómimie- 
niem; lecz teraz mie jest on już przygotowa- 
niem do wielkich rzeczy, albo też ochroną 
niedoleänosci, handel jest teraz tylko inna na- 
zw dla angielskićj potęgi i wielkości. Kupcy 
stali się teraz książętami i piórwszemi podpo- 
rami korony. Imto zawdzięcza ona, że siód- 
ma część ludności ziemskićj podlega angiel- 
skiemu berlu i lubi angielskie panowanie ; 
imto i niewyczerpanym ich środkom winna 
ona potęgę wojny i pokoja wyższą nad wszel- 
ką potęgę wojskową, im uniżone hołdy każ- 
déj ziemi, którą Ocean okrąża. Królowa kap- 
ców dopełnia tylko wysokiego powołania swe- 
go, gdy w gmachu kupców trzyma swoje po- 
koje; wystąpiła ona w nich z zaufaną obecno- 
ścia właściwego swojego państwa. — Nic nie 
można porównać z tóm, gdy monarcha pu- 
blicznie najstalszą i najtrwalszą ziemską potę- 
ga otoczony i najprawdziwszóm , najniewinniej- 
szóm ludzkiem szczęściem ukoronowany by- 
wa. — W innych nikczemnych starciach sie, 
w których wymuszony hołd pokonanych ksia- 
iat, nakazane posłuszeństwo zasmuconych i 
upokorzonych krajów przysposabiają haniebne 
tryjumfy, musi koniecznie jeden utracić to, co 
dragi zyskuje, musi jeden upaść aby się drugi 
podniósł; ale na tóm pola zaszczytnego spół- 
zawodnictwa, na ktördın wezoraj tryjumfowała 
nasza Królowa, zachodzi widocznie inny przy- 
padek. Tu być wielkim, znaczy wielkość na- 
dawać; piówszeństwo tu okazuje, hto jest wię- 
kszym dobroczyńcą narodu. Tu jest nieroz- 
dzielnie połączone błogosławieństwo dawania i 
przyjmowania; zaszczyt jest tu ciągle probier- 
czym kamieniem pożytku , i żaden tu nie po- 
wstaje na swych spölbliZnich, tylko wraz z ni- 
mi. Taki zachodzi stosunek z Królowa, z ca- 


dem państwem, z każdym poddanym. Jéj Kró- 


lewska Mość wystapiła tu jako najpierwaza 
właścicielka wszelkich ziemskich tronów, po- 
nieważ jéj berło jest największa wymianą dobro- 
dziejstw, najbogatszym szafunkiem dóbr niebą.. 
Otaczali ją poddani, którzy są szczęśliwymi ,. 
ponieważ eni przyczyniają się do szczęścia: 
swych spölbliznich, których dobre mienie jest 
tylko słusznym i skromnym udziałem w pu- 
blicznój pomyślności, jaką utworzył i przygo- 
tował gorliwy i wierny ich duch przedsiębier- 
czy. Służebność w tym porządku jest pano- 
waniem stopnia. Ten stoi tu najwyżćj, który 
najprawdziwićj i najczynnićj pod sprawcą i da- 
weg wszelkich dobrych darów pracuje. Haźde 
dobrodziejstwo oznacza się tu drugióm. Jeżeli 
v 
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wszystkie inne strefy i narody dla nas pracu- 
ja, dzieje się to tylko dla tego, ponieważ my 
dla nich. pracujemy. Jeżeli one przynoszą swą 
daninę, tedy jestto tylko równo-ważące wyna- 
grodzenie za nasze zasiłki. Jestto państwo 
uprzejmości, wzajemnćj pomocy i zachęty, po- 
łączonych postępów i powszechnego zwycięz- 
twa, w któróm nasza najbardzićj uwzglednio- 
na, najmiłościwsza i najbłogosławieńsza między 
ziemskimi mocarzami Królowa, wczoraj swój 
tron wzniosła. Rzadko wielki akt da się z ró- 
wna wielkością powtórzyć, — Właściwość , je- 
den raz na zawsze cechuje każdy wyższy wy- 
padek w dziejach , odstrasza najśmielszego na- 
śladowcę i upokarza najprawniejszego następcę 
w jego zaszczytach. Drugie zakładania nikną 
w blasku piórwszego. Podobno nikoinu co był 
na wczorajszym festynie, nie wpadło na myśl, 
Że takowa zdrobniałość, równie jak czyn dzić- 
cięcia nie może aczynić żadnego uszczórbku 
oryginalności męża. Królewska godność Anglii 
została nie tylko pomnożona, lecz stała się na- 
wet całkiem czómsiś nowóm od czasu Elż- 
bićty. Tożsamo i angielski handel. W chlub. 
nóm i koniecznóm połączenia swojóm tworzą 
one teraz dzieło do dokonania siły i piękności 
tćj ziemi i do podniesienia ludzkiego rodzaju, 
takie dzieło, z któróm na tćj ziemi, w Żadnóm 
państwie, w Żadnóm związku lub wzajemnóm 
porozumieniu mocarstw nic się porównać nie 


da. Wszystko to rozjaśniało nam się tylko po-. 


woli, ale teraz jest jawne i niezaprzeczone. 
Wczoraj widzieliśmy uroczyste uznanie tćj wa- 
żoćj prawdy. A 
Dzieńniki Nowojorskie hałasują niezmiernie 
o wypadku na wybrzeżu afrykańskióm na wy- 
sokości Hubinde, i przedstawiają go jako ame- 
rykańskićj banderze z angielskićj strony wy- 
rządzona obelge. Z tego powodu starają się 
ile możności swa publiczność na Anglija pod- 
burzyć. Z ogłoszonego w nowo-jorskich dzień- 
nikach i datowanego z Rio de Janeiro pod 
dniem 1. sierpnia raportu amerykańskiego ka- 
pitana, aczkolwiek on w bardzo dwuznacznóm 
okazuje się świetle, zdaje się na wszelki spo- 
sób wynikać, że kapitan angielskiego wojennego 
brygu Alert przeciw północno - amerykańskie- 
mu brygowi Cyrus z Nowego Orleanu, wyko- 
nywał prawo przetrząsania okrętów, i Że, przy- 
tóm dość zuchwale sobie postąpił, gdyż prze- 
mocą wdarł się do kajuty dla zabrania księgi 
log tudzież innych okrętowych papićrów, i że 
ludzie jego, amerykańską banderę nogami de- 
ptali. Ponieważ na protestacyje amerykańskie- 
go kapitana przeciw całemu temu obejściu się 
Z avgielskićj strony wcale nie miano względu, 


tedy pomieniony kapitan opuścił z całą osadą 
okręt, pozostawiwszy na pokładzie jego paku- 
nek, instrumenty , chronometer i t. d., a pó” 
zniéj udał się do Rio, gdzie w tój sprawie 
prosił pólnocno amerykańskiego posła o pe- 
moc, którćj mu jednakze ten nie udzielił. 
Przy stałóm postanowieniu wasyngtońskiego ga- 
binetu nieuznawania zasad angielskiego prawa 
przetrząsania okrętów , możeten wypadek bar- 
dzo łatwo dalsze za sobą pociagnad skutki, a 
na wszelki sposób powiększy jeszcze bardzićj 
obóstronne nieporozumienie, 

Dzieńnik Kerry Examiner donosi: O' o u- 
nella odwidzili temi dniami rozmaici cudzo- 
ziemcy, między którymi się Indyjanie, Polacy 
i Niemcy znajdowali , a on przyjmował ich 
wszystkich z prawdziwą irlandzką goscinnoscia 
bez względu na ich stan i wiarę. 

Co do spraw texańskich donosza z Liwerpola 
jak następuje: »Pod względem kwestyi przy- 
łączenia , znajduje się teraz państwo Texas 
w ważniejszćóm położeniu niż kiedykolwiek 
przedtóm. Podług najnowszych wiadomości 
zdaje się, ze Anson Jones, który w po- 
mienionćj rzeczypospolitćj należy do partyi an- 
gielskićj, a przeto jest przeciwnikiem rzeczo- 
nego przyłączenia do Stanów Zjednoczonych, 
podczas wyboru prezydenta odniósł zwycieziwo 
nad jenerałem Burleson, który uchodzi 
za gorliwege obrońcę tegoż przyłączenia. Sądzą 
powszechnie, że Anson Jones zawrze 
z Wielka Brytaniją związek handlowy, i że on 
jest tego przekonania, iż rzeczpospolita texań- 
ska jako niepodległe państwo i nadal utrzymać 
sie moze.s 

Wiedzą tu już z pewnością, Że falszerze bank- 
potów stofuntowych tak we Francyi jak i w 
Belgii bogaty plon zebrali, nim jeszcze fal- 
szerstwo ich odkryto i publiczność ostrzeZono. 
Nawet sam bank angielski wypłacił za jeden 
banknot jako za prawdziwy gotówkę i aż wte- 
dy odkrył oszukaństwo, gdy się późnićj poja- 
wił prawdziwy banknot, Który miał ten sam 
numer. Zresztą bank angielski chce te fal- 
szowane banknoty, których właściciele jak się 
okazuje prawym sposobem nabyli, za gotówkę 
wymienić, co po części już nawet uczynił. 


Erancyja. 


ZParyża dnia 4. listopada. Dzisiejszy 
Monileur zawióra Królewskie rozporządzenie 
z dnia 30. października, dotyczące reorganize- 
cyi szkoły politechnicznój, jest ono ułożone 
w 61 artykułach, jednakże nie wielką, zawiśra 
odmianę w wewnętrznóm urządzeniu tćj szko- 
ły; nie wyrzeczono w nióm żadnego wyklucze- 
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nia na uczniów, którzy w sierpniu b. r. prze- 
kroczyli ustawy karności a przezto dali powód 
o tymczasowego zamknięcia tejże szkoły. 
Naprzeciw tryjumfowi pisura Journal des 
Debats z powodu cztóro-letniego trwania soult- 
BUlzotowskiego ministeryjam, postawił Consti- 
lutionnel siedmio-letnie mioisteryjam p. Vil- 
lele, Na to odpowiada dziś dzieńnik ministe- 
ryjalny : »Jak bardzo trzeba się mieć na ostro- 
Żności, gdy myśli nasze piszemy. Gdysmy 
wczoraj mówili, że nam się prawie niepodo- 
bieństwem zdaje trwanie złego ministeryjum, 
zapomnieliśmy dodać tych kilka słów: pod te- 
raźniejszym systemem rządu. Mogło to być 
že wszech miar za czasów restauracyi, pod- 
Czas reprezentacyjnego systemu, Który jeszcze 
bardzo mało był rozwinięty, podczas wyboro- 
wśj ustawy, która wszelkiemu oszukaństwu na 
oścież drzwi otwiórała, podczas podwójnego 
głosowania, słowem, podczas wszystkich tych 
niezliczonych ograniczeń, którym podówczas 
swobody podlógały, mogło ministeryjam pana 
Vill&le trwać przez lat siedm'. Należałoby 
się raczćj dziwić dlaczego z takiemi ustawami 
jeszcze dluzéj nie trwało. Wr. 1824 zmniej- 
szyła się opozycyja wizbie na 30 osób a opo- 
zycyja w dzieńnikarstwie na 3 lub 4 pisma; 
ministeryjum władało niezmiernym wpływem; 
miało za sobą dwór i parlament. Arystokra- 
cyja i wysokie duchowieństwo wspićrały je 
wszelkiómi silami; urzędnicy drzeli, gdyż mogli 
być pewni, Ze awe posady utraca, skoreby naj- 
mnićjszą okazali opozycyję; kraj sam zdawał 
się być podbitym i zrezygnowanym. A przecież 
w r. 1827 wzmogła się tak dalece opozycyja 
w parlamencie, że p. Willóle ujrzał się zmu- 
szonym rozwiązać izbę deputowanych, i nieja- 
kim rodzajem samowładności rzadu wprow& 
dził 60 nowych członków do izby parów. Wzmo- 
gła się ona tak dalece w kraju, że, pomimo 
oszunkaństwa na wyborach, pomimo włożonego 
publicznie na urzędników zobowiązania , aby 
Pod karg złożenia ich z urzędu głosowali z8 
winisteryjaloymi kandydatami, pomimo nad- 
werężonćj tajemnicy głosowania , jednak z na- 
Czyń wyborowych wyszła konstytucyjna więk” 
Słość, a pan Villóle zmuszony był wystąpić 
z gabinetu. Z kadże to pochodzi, że dzisiaj, 
Przy tylu dzieńnikach, tyla mowcach, przy 
tych wszystkich środkach, jakie nastręcza © 
Erna wolność, zmuszona jest opozycyja wy- 
znać swoję bezsilność? Bo wielka jest różnica 
mieć słuszność albo niesłuszność. Pan villele 
był wgruncie zdataym człowiekiem, jak mówi 
dzieńcik Constitutionnel, a jednak Fraucyja nie 
wahała się obalić go dlatego, Ze miała zaufa- 


nie w opozycyi. Niechże dzisiejsza opozycyt. 
obudzi le takież samo za ara 2 
obali ministeryjum, skoro ono błędy popełni. 
Opozycyja z roku 1828 dała Francyi ministe- 
ryjum panu Martignac. Prawda, że to mi- 
nisteryjum trwało tylko 18 miesięcy. Ale czyż 
trzeba dzieńnikowi Constitulionnel przywołać 
w pamięć, że p. Martignac przez samowła- 
dność rządu złożonym został? W r. 1844 nie na- 
stąpi juź żadna samowładność rzada, by obalić 
ministeryjum p. Martignac, jeźliby opozy- 
eyja takowe dać nam mogła. Ale jak ministe- 
ryjum z dnia 29. października na szczęście nie 
jest ministeryjum pana Vill&le, tak tóż na- 
daremnie szukalibyśmy go na lewój stronie, i na 
lewóm centrum, a nigdzie nie znaleźlibyśmy 
między opozycyją ministeryjum Martignaca. 


Z Algióru nadeszła wiadomość po dzień 25. 
października. Marszałek Bugeaud był w Del- 
lys przez załogę i 500 sprzymierzonych Haby- 
lów z największą radością przyjęty, i zastał 
wszystko znowu w tak dobrym stanie, iż pul-, 
kownikowi Jus sn ff rozkazał wstrzymać 
wszelki dalszy pochód konnicy na lądzie. Je- 
dnak zamyślił z dostatecznie zbrojną elle 
przeciągnąć przez kraj Kabylów, którzy za nie- 
przyjaciół uchodzą. 

Również i o Abd-el-Kaderze słyszymy 
teraz z Algióru i Tangeru dokładniejsze szcze- 
góły. Podług tychże dowiedział się jenerał 
Lamoricióre, w podjazdach po granfey ma- 
rokańskićj, że Emir ten po diugiem ociaganła 
się nie przyjął wczwania Cesarza Abd-el- 
Rhamana, aby zamieszkał w Fez, gdzie mu 
dawano włoście, aby mógł żyć jako człowiek 
prywatny, i Ze starał się dostać na puszczę 
marokańska, lecz jego deirah nie chciała mu 
towarzyszyć. Wtedy Emir waigł na konie i 
muły garstkę pozostałćj swojćj piechoty i u- 
mknał w wschodnim kierunku. Poczóm dostał 
się do Chot, wielkich słonych jezior na poła- 
dniowéj stronie Maskary, i miał nadzieję, Ze 
w przyległych okolicach u niepodległych ple- 
mion Aamiaon i Harrar przytułek znajdzie, 
Nadesłana w równym Czasie z Miliany do Al. 
gićru telegraficzna dopesza nadmieniała o roz- 
głoszonćj w Tiaret wieści, że Abd-el- Ka- 
der w algierski kraj powrócił. l 

Od 4. miesiąca stycznia 1844 wytoczono we 
Francyi przeciw 158 Żonom akt oskarze- 
nia za podejrzenie, Ze swych mężów struly 
lab 161 w inny sposób ze Świata zgładziły. 
Szkaradny owoc znieważania zwiazków familij- 
nych przez rozkrzewisjącą się bezbożność tu- 
dzież ideję emancypacji niewiast | 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Zaleszczyk, dnia 1190 listopada. Ciągłe 
ałoty są u nas na przeszkodzie siewowi ozimin 
i wykopaniu ziemniaków, których część zna- 
czna jeszcze jest w ziemi. Ceny są u nas teraz 
następujące: Korzec pszenicy 5 zr., Zyta 3 zr., 
jęczmienia 2 zr. 30 kr., hreczki 2 zr. 30 kr., 
kukurudıy 2 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 30 kr., 
ziemniaków 50 kr. w. w. Wadra (bukowińska) 
wódki 20-stopniowéj 2 zr. w. w. — Kamień 
(12 oka) miodu 10 zr. 30 kr. w. w. 


Z Wrocławia, dnia 1. listopada. Po naszym 
jesiennym jarmarku na wełnę, pokup tego ar- 
tykuła był żwawy przez cały październik. I do- 
tąd jeszcze zjezdzaja do nas ciągle kupcy z za- 
granicy i wszelkie gatnnki wetny rozkupuja, 
tak, iż składy nasze bardzo poszczu plały. Tylko 
jednéf polskićj cienkićj wełny jednej strzyży 
w cenie 72 do 75 talarów pruskich za cetner, 
mamy cokolwiek większe zapasy. Ceny stoją 
teraz w przecięciu o 3 do 5 tal. pr. na cet- 
marze wyżćj cen jakie były na naszym jarmar- 
ku jesiennym. Na przyszła strzyżę robią już 
kupcy ugody w Szlazku, w W. Księztwie Po- 
znańskiem i w Królestwie Polskiem, z posta- 
pieniem o 5 do 10 talarów na cetnarze nad 
ceny, jakie były na naszym tegorocznym jar- 
marku czerwcowym. 

(Preuss. Handl. Zeit.) 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 6. listopada. 
Do kilkuset wołów, które tu z przeszłego tar- 
gu pozostały, przybyło jeszcze w tym tygodniu 
więcćj niż tysiac wołów x Galicyi, tak, iz wo- 
góle mieliśmy ich 1606. Przy ciągłych słotach 
i bardzo złych drogach, nikt nie spodziówał 
się tak znacznćj liczby wołów; pochodzi to 
zapewne w części z tąd, iż przy panującćj za- 
razie na rogaciznę, każdy rad pozbyć się jej 
jak najprędzćj. Nie zdaje się przecie, aby ta 
zaraza tak okropnie grasować miała, jak w r. 
1828, 1829 i 1830, zwłaszcza, jeźli stan po- 
wietrza poprawi się. Niech tylko właściciele 
wołów starają się po drodze o zdrowe siano, 
bo od zepsutego dostaje bydło biegunki, i tym 
sposobem jako podejrzane, bywa na stacyjach 
rewizyjnych w kontumacyję brane, a właści- 
ciel musi na tóm szkodować, choć późnićj 
pokaże się, że jego bydlę nie uległo zarazie. 


Przed targiem z drogi nic tym razem nie 
rozkapiono. — U nas na targa były ceny co- 
kolwiek niższe, i mimo tego nie wszystkie 
woły znalazły kupca. 

W Wićdniu stoi cetnar wołowiny na 38 do 
39 zr. wal. wićd. 

Przypędzili na targ: 1) Samuel Kriss, 
z Zurawna, 142 wołów; 2) Tenże sam, z Ro- 
guzoa, 126; 3) Hornstein i Kriss, z Zurawna, 
133 (krów); 4) Salomon Judenfreund, z Brzoz- 
dowiec, 71 wołów; Hersz Diker, ze Stryja, 100; 
6) Mojżesz Allerhand, z Podniestrzan, 109; 7) 
Tenże sam, 138; 8) Grzegorz Czajkowski , 
z Jawcza, 198; 9) Samuel Hersz Wiesel, z U- 
ścia, 102. — Mal&mi partyjami 487. — Ogó- 
łem 1606. 


Cena je- Z tych 
dnéj „ | para 
Rupili: = | pay | 3 | ważyć 
3 |w w. w. © | mogła 
w - 
zr. |kr. cetnar. 
Stado Nr. 1. nie sprzedano 
Stado Nr. 2. do Pragi 105| 312 30 5 | 914 
Stado Nr. 3. po części 
sprzedano. 1 
Stado Nr. 4. nie sprzedano 
Stado Nr. 5. do Berna 92| 545 — 6 | 912 
Stado Nr. 6. do Pragi i 
Berna. 100| 325[— 4 | 91% 
Stado Nr. 7. detto 114| 325 — 7 | 01% 
Stado Nr. 8. detto 142| 287 304 112| 9 
Stado Nr. 9. poszło do 2) 
Wiednia. 
Male partyje po części . S 
sprzedano = 
. e 


o 

NB. NIE. Artykułów w przedmiocie Towa- 
rzystwa wstrzemiężliwości, nadesłanych z No- 
wego Sącza z podpisem z Z. Z. i z Bocheń- 
skiego z podpisem X., jake odpowiedź na ar- 
tykuł umieszczony w Nr. 128. Gazety Lwow- 
skiój, Redakcyja dla przyczyn od ni6j niezawi- 
siych, w pismie swojóm umieścić nie może. 

Red. Gaz. Lwow. 

m 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Panna mężatka, komedyja w 3ch aktach, orygi- 
nalnie przez J. Korzeniowskiego napisana. 
— Poczóm nastąpi komedyjo-opera w t. akcie: 
Szlachta czynszowa, czyli: Kłótnia o wiatr. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Fraßctssba Krattera. 


rukiem Piotrę Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 135. Gazety Lwowskiej. 
— —̃̃ RETTEN 
3570 
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


księgarniach 
IR OW 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnd-) 


Die Forſtwiſſenſchaſt 


nach ihrem ganzen Umfange 
und mit beſonderer Rückſicht auf die 


Oeſterreichiſchen Staaten, 
ſyſtematiſch dargeſtellt von Nud, Feiſtmantel, k. k. Bergrath und Profeſſor. s 
J. Abtheilung: Grundzüge der Forſtnaturlehre, oder Darſtellung der Forſte, in Beziehung ihrer 
Vegetation und des Einflußes von Boden, Gebirgsarten, Klima und ſchädlichen Thieren. Mit 
2 illum. Tafel. gr. 8. geh. für 1. fl. C. M. ; i i 
II. Abtheilung: Grundzüge der Forſterziehung, oder Darſtellung der Forſte, in Beziehung ihrer 
entſprechenden Anzucht und Bewahrung gegen äußere nachtheilige Einflüſſe. Mit 1 Tafel, geh. 
für 40 fr, 
III. Abtheilung: Grunndzü i oder Darſtelung der Forfte, in Beziehung ber 
i ; ge der Forſtbenüͤtzung, 8 ! Mi 
entſprechenden Gewinnung und Bernd ihrer Haupt- und Nebennutz⸗ Gegenftónbe, Mit 5 
Tafeln, geh. für 1 fl. 20 kr. 
IV. Abtheilung: Grundzüge der Forſtverwaltung und Darſtellung des Forſtweſens als Staatsauf⸗ 


abe. Mit 1 K . fü C. M. i 
8 i A) ie . F. Beck ſche Univ. Buchhandlung. 


Das Stämpel⸗Geſetz vom 27. Januar 1840, 
in allen 3 Hauptſtücken des erſten Theiles im ſtrengen Alphabete abgefaßt 
von Franz Schmits, Gerichtsactuar. m 275 Sei 
2te vermehrte Auflage auf gr. 8. mit mehr — Ta N 5 = (Schlag) Wörtern in 5, Seiten. 
reis 1 fl. E. b P 

Eingerichtet zum practifchen 2 für alle Givi- und Militär ⸗ Gerichte, e ee 
Obrigkeiten und für jeden Stand der Private. 

Ignaz Klang. 
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Siſtematiſches Handbuch 


des oͤſterreichiſchen 


Strafgeſetzes we Verhrechen, 


und der auf dasfelbe ſich unmittelbar beziehenden 


Geſetze und Verordnungen. 
Von S. K. J. Maucher, 
Criminal-Juſtizrathe der k. k. Haupt⸗ und Reſldenzſtadt Wien. 
3 Baͤnde. Elegant geheftet. Preis 8 fl. Conv. Muͤnze. 

Wir übergeben nunmehr dem juridiſchen Publicum ein Werk vollendet, welches ſchon während 
feines lieferungsweiſen Erſcheinens ſich die beſondere Theilnahme der Sachverſtändigen erworben hat. 

Das vorliegende Handbuch zeichnet fih aber auch durch die höchſt bedeutende Anzahl der in 
dasſelbe aufgenommenen, bis in das kleinſte Detail einzelner Materien gehenden, und für alle 
Provinzen der Monarchie bezeichneten Geſetze und Verordnungen, durch die äußerſt 
zweckmäßige Einrichtung und die ganz neue, eigenthümliche Art der Berufung derſelben an den be⸗ 
treffenden Stellen des Geſetzes, durch die gewiſſenhafte Angabe der autentiſchen Quellen fur jede ein 
zelne Novelle, endlich durch die durchgreifende ſiſtematiſche Behandlung des ganzen Umfanges der Criz 
minal⸗Geſetzgebung in ihren Beziehungen unter fi, und auf das Strafgefetz über ſchwere Polizeiüber⸗ 
tretungen fo vortheilhaft aus, daß es ſowohl für die Theorie, als für die Praxis des öſterreichiſchen 
Criminalrechtes als vollkommenes und zuverläffiges Lehr⸗ und Hülfsbuch beſtens anzuempfehlen ift. 
Seine Vorzüge haben auch dieſem Handbuch die hohe Ehre verſchaft, das Se. Exzellenz der Herr 
Präſident des oberſten Gerichtshofes und der Geſetzgebungs⸗Hofeommiſſton P. T. Ludwig Graf 
von Ta affe, die Widmung desſelben anzunehmen geruht, daß es fon im abgelaufenen 
Schuljahre au der hieſigen Univerſität und an der Thereſianiſchen Nitter⸗Aka⸗ 
demie als Vorleſebuch benützt, und ſchon von mehreren k. k. Ober- und Unter- 
behörden von Amtswegen angeſchaft worden iſt. 

Wir erlauben uns daher nochmals, die Herren Beamten in jeder Provinz des Kaiſerſtaates, 
insbeſondere aber wegen der Anzahl der recipirten Supplemente aus der civilrechtlichen, politiſchen, 
cameraliſtiſchen und Militär⸗Geſetzgebung, jene auf dem Lande, die in was immer für einer Be⸗ 
ziehung mit der Strafgeſetzpflege zu thun haben, die Studirenden, überhaupt aber alle Rechtsgelehrten 
auf diefes eben fo intereſſante als nützliche Werk, deffen Brauchbarkeit durch die beigegebenen höchſt. 
wollſtändigen Regiſter noch erhöht wird, aufmerkſam zu machen. 

Braumüller 8 Seidel in Wien. 


Neneſtes, vollftänbiges Er amon Schul⸗Wörterbuch 
NOUVEAU DICTIONNAIRE DE POCHE 


Eranc.-Allem. et Alem.-Frang. 


à. usage des: écoles, 


ou. e n r- ur np 1 ; 
Taſchenwörterbuch der franzoͤſiſchen und deutſchen Sprache 
zum Schulgeb rauch. 
Zwei Bände. Stereotyp⸗Ausgabe. Preis: 1 Thlr. geh. 
46 Bogen auf feinem Velinpapier. 
G. Weſtermann in Braunſchweig. 


